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D oświadczenia  z uprawą tra w  na ziarno, oraz  
krótkie w skazów ki racyonalnego około tra w  

chodzenia.
Napisał Dr. J. M ichałow ski.

(Z  „Ziemianina11.)

(Dokończenie)..

Sposób żniwa i ostrożności, jakich ono przy trawach 
wymaga, w rozmaitych rozprawach z tego przedmiotu do­
statecznie opisane. Dodać mi tu tylko wypada, że najlepiej 
jest t raw y zaraz po zwiezieniu, maszyną lub cepami wy­
mińcie, omłot przez stosowne sita dla oddzielenia słomy 
i grubszych naleciałości, przesiać i na przewiewnych spi­
chlerzach na 30 centm.j wysoko rozsypawszy,, przez 10 
dni 2 razy dziennie przerabiać, dopóki doskonale nie wy­
schnie. Jeżeli dla pilniejszych zatrudnień, natychmiast 
młócić, nie można, następuje to dopiero w 3— 4 tygodni 
po zwiezieniu, gdy się t raw y  w gum nach doskonale wy­
pocą. Do czyszczenia używa się wialni, którą się powoli 
porusza, jeżeli niema zamiaru gatunkowania ziarna, w prze­
ciwnym razie postępuje się tak, jak w przeszłym roku 
podałem.

Za odbiorcą należy się już z końcem lata lub z po­
czątkiem jesieni obejrzeć, ogłosić raz po raz w pismach 
rolniczych ilość i jakość mającego się zbyć ziarna, żądać 
niezbyt wysoką, stałą cenę, próbki, przeznaczone na okaz,

brać z całego, do sprzedaży przysposobionego zapasu i wy­
strzegać się „upiększania" tychże.

Kupcy niemieccy uskarżają się bowiem na późną 
podaż ze strony krajowych producentów, na nieczystość 
ziarna, na zbyt wygórowane ceny i na niezgodność próbek 
z towarem, czyli poprostu na n ierzete lny hande l;  przy  
sprowadzaniu nasion z zagranicy, żadnej z tych niedo­
godności nie doznają. Ju ż  w jesieni zaopatrują się, choć 
piśmiennie, w potrzebną ilość i wiedzą napew ne, że F r a n ­
cuz, Anglik lub Amerykanin  taki im dostawi towar, jaką 
była próbka. To też bez obawy o dalsze korowody wyse- 
łają oni zagranicznym dostawcom lub ich przedstawicielom 
pieniądze jeszcze przed nadejściem zamówionego towaru. 
Podobne zaufanie zyskać może i d la własnego dobra po­
winien producent, a wtenczas zbyt i wielkich zapasów na 
długie lala ma zapewniony, bo kupiec, ja k  rolnik najchę­
tniej stale trzym a się jednej firmy.

*

N a wstępie wspomniałem, że najlepiej byłoby zabrać 
się do uprawy traw na .z ia rno  zbiorowemi siłami, czyli 
założyć na  ten cel spółkę reprodukcyjną, któraby nastę­
pujące ważniejsze dla siebie miała korzyści;

Najpierw daje .m ożność uprawiania najróżnorodniej­
szych gatunków, ziarna, mając do dyspozycyi różne gatunki 
roli, podczas gdy pojedynczy producent ograniczyćby się 
musiał na  uprawę, kilku niewielu traw i tym, nie chcąc 
się wyrabiać na specyalistę, nieco czasu, uwagi i pieczy
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poświęcać, aby innych  gałęzi gospodarstw a nie zaniedby­
wać. Tym  sposobem  w yrobiliby się dla pojedynczych ga­
tunków  speeyalni hodowcy, którzyby wreszcie rep rezen to ­
wali zbiór wszystkiego, co w tym  rodzaju mniej lub wię­
cej jest znane i w w ielkim  hand lu  zachodzi, a zbiór taki 
zwróci na siebie prędko i wszędzie uw agę kupca i konsu­
m enta  i p ierw szego jak  drugiego na stałego pozyska od­
biorcę. K upiec bow iem  najchętniej zawiązuje stosunki z ta­
kim  dostawcą, od k tórngo za jednem  w ezwaniem  nabyw a 
wszystkiego, co w skład jego  hand lu  w'chodzi, i za poje­
dyncze przedm ioty  chętnie naw et płaci więcej, wiedząc, 
że inny  tow ar taniej m u tu w ypadnie, niż od drugiego 
dostawcy. W tern sam em  położeniu znajdujem y i kon su ­
m enta  rolnika, który także chętnie w stępuje do takiego 
handlu, gdzie za je d n ą  d rogą dostaje wszystkiego." Spółka 
więc ma lepsze widoki zbycia w szelkich zapasów, niż po­
jedynczy  producent, którego kupiec często naw et nie do­
strzega w najrozm aitszy sposób wyzyskuje.

Spółce nastręcza się sposobność tańszej produkcyi 
a naw et produkcyi lepszego ziarna, niż to pojedynczem u 
producentow i możliwe, tak, że spółka w potrzebie na swoje 
towary, naw et niższe m ogłaby nakładać ceny. Nabywca ona 
bowiem tańsze i lepsze siewy i takie sam e nawozy, tańsze 
m aszyny lub uskutecznia niektóre w skład wchodzące 
p iace  jed n ą  albo kilku niewielu m aszynam i (czyszczenie 
na jedno  miejsce zgrom adzonych omłotów), wydaje m niej 
na druki, ogłoszenia, wystawy, korespondencye, niżby wy­
dać musieli pojedynczy producenci; m niejszym  kosztem 
uskutecznia sprzedaże i w ysełki i nareszcie mniejszym 
kosztem  postara się o radę i wskazówkę z zew nątrz, gdyby 
jej dośw iadczenie czlonkow w jakim kolw iek w ypadku nie 
w ystarczyło. Stając się łącznikiem  pom iędzy p roducentem  
a konsum entem  w pływ a spółka przez w ykluczenie całego 
szeiegu  przekupniów ', kosztem  pierw szego i ostatniego 
członka z handlu  żyjących, um oralniająco na przeb ieg  
handlow ego in teresu  i znajduje często sposobność lepszego, 
w każdym  razie zaś prędszego  zbytu płodów  rolnych, niż 
pojedynczy rolnik.

Unikając wszelkiego brudnego zysku, pociągającego 
naieszcie u tia tę  zaufania każdego odbiorcy i dajac przeto  
rękojm ię pew nego i rzetelnego handlu , znajdzie spółka 
zbyt dla sw oich produktów  nietylko na m iejscowych, ale 
i na dalszych rynkach, bo kupcy, zawiązawszy z nią sto­
sunki i o dalsze ich u trzym anie starać się będą.

D la tych choć niewielu, ale w ażnych powodów za­
lecałoby się zawiązać

Spółkę produkcyi nasion, 
k tó raby  sobie na w zór podobnego tow arzysta w północnym  
Szlezwigu, w zięła za zadanie produkcyą i zbyt nietylko traw , 
lecz także w ielu innych  poszukiw anych i dobrze p łaconych  
nasion, a z czasem  objęła handel zbożem i w ytrąciła go 
z rąk, w które się jedynie, skutkiem  przesądu i braku 
zaufania do w łasnego plem ienia, dostał. S krom na spółka 
hodowli nasion za korzyści, jakie nastręcza, na początek 
żadnych praw ie innych nie pociąga za sobą kosztów, prócz

nakładów  na siewy, bo właściwa jej czynność rozpoczęłaby 
się dopiero latem  r. 1891, gdyby zaraz na w iosnę podjęto 
upraw ę traw  pastew nych na ziarno.

MLECZARNIE ZBIOROWE
a w szczególności

S PÓŁKI N A B I A Ł O W E  P R O D U C E N T Ó W
przez

D r a  U. W ar eg M assalskiego
Prof. U niw ersytetu w Louvain.

(Ciąg dalszy.)

§ 2. Porównanie mleczarni centralnych z m le­
czarniami zagrodowami pod względem w yzy­

skania mleka.
W ed łu g  naszego zdania, daleko lepiej m ożna wyzy­

skać m leko w m leczarniach zbiorowych, niż w zagrodo­
wych, t. j  we dw orach a szczególniej w zagrodzie wło­
ścianina.

Zdanie to opieram y na następujących faktach:
1) M leczarnie zbiorowe produkują lepsze m asło, za­

tem  m ożna je  sp rzedać po lepszej cenie.
2) M leczarnie zbiorowe lepiej użytkują m leko zbie­

rane, a to robiąc se r lepszego gatunku zam iast gorszego, 
lub też zam iast daw ania go cielętom, jak  to się p r ą t ­
kuje u drobnych hodowców bydła.

3) M leczarnie zbiorowe potrzebują do przerobien ia 
m leka proporcyonalnie daleko mniej robocizny, niż w po­
jedynczych gospodarstw ach.

4) M leczarnie zbiorowe m ogą zużytkować, zlewając 
je  razem , najm niejsze naw et iiości mleka, gdy tym czasem  
w pojedynczych gospodarstw ach  często mleko zużywa się 
n ieproduktyw nie, gdyż go je s t zamało, aby się je opłaciło 
na masło lub na ser przerobić. M ówim y tu specyalnie 
o zagrodach w łościańskich. *)

W następnym  rozdziale postaram y się uzasadnić po­
wyższe tw ierdzenie, lecz najprzód przeglądnijm y, jak mleko 
się przerab ia tak w zagrodach ja k  i w m leczarn iach  zbio­
rowych, i jak i ono dochód przynosi w każdem  z pow yż­
szych miejsc.

G ospodarstwo zagrodow e. W szyscy wiemy, co sie 
dzieje z m lekiem  w zagrodach. Ozy się go zbiera czy nie 
zbiera**), otrzym uje się stosownie dwa p rodukty : m asło i

*) Są naprzykład zagrody, gdzie dziennie możnaby dostać 
kwaitę mleka; zużywa sie ona często bezpotrzebnie, gdy tymczasem 
biorąc za nie po 3 eent.y, w łościanin rocznie więcej jak  10 złr. m iałby 
dochodu, to jest, często podatek m ógłby zaspokoić.

**) W- niektórych miejscowościach Belgii, naprzykład  koło Ma- 
lincs. widziałem, że masło robi się z mleka niezbieranego, już tro ­
chę kwaśnego. Wlewa się mleko do wielkich beczek, w których bije 
masło tłok popędź ny przez obrót dużego koła. Do środka tego koła 
wpuszcza się psa, który biegiem swoim porusza całą maszynę.
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mleko zbierane. To ostatnie używa się na wykarm cieląt 
lub prosiąt, a niekiedy na wyrób sera, a w takim razie 
serwatka daje się prosiętom.

Wszystkie czynności, których wymaga taki przerób 
mleka, nie zawsze są dobrze w drobnych gospodarstwach 
wykonywanemi; produkty często są złe; mleko czasem 
skwaśnieje nie w porę, masło niekiedy licho jest prze­
myte; zdarza się też, że zwierzęta wykarmiane zasłabną. 
Wszystkie te niedoskonałości pochodzą z nieznajomości 
dobrej metody w postępowaniu, z niedbalstwa lub z braku 
odpowiedniego urządzenia.

Komisya belgijska, wybrana z łona Towarzystwa go­
spodarczego w Bruxelii, o której na wstępie była mowa, 
oceniła w sposób następny wartość brutto i wartość netto 
wyzyskanego mleka w zagrodach.

100 litrów mleka wydają:
3 Va masła po 3 f r a n k i ................. 10’50 frk.

96 kg. mleka zbier. i maślanki po 4 ct. 3-84
Brutto TT¥ 3 4

K o s z t a ........................................................ 2-34
Netto . 12-— frk.

Zauważyć należy, że powyższe cyfry 14'84 i 12 cen­
tymów za litr mleka, są zupełnie idealnemi. Owszem, 
w praktyce zmieniają się one wciąż stosownie do cen ta r­
gowych masła, sera, cieląt i prosiąt, i stosownie do umie­
jętności w postępowaniu z nabiałem. Powyższe cyfry mają 
jedynie za cel dać wyobrażenie o rzeczy. Przytaczamy tu 
kilka przykładów z różnych krajów, ale wziętych z prak­
tyki, dla wykazania, jak zmiennemi są cyfry tyczące się 
tej gałęzi przemysłu.

a) W  jednej wielkiej mleczarni w Holsztynie 100 litrów 
mleka dały:

3 kg. masła po 2 1 0  marek . . . . .  6-30
17 J/3 litrów maślanki po 2 1/2 fen. . . .  43
11 kg. sera chudego po 23 fen 2 53
72 litry serwatki po 1,/2 fen..............................  36

Marek . 9'62
czyli brutto 12 centymów za litr.

b ) W innym folwarku, lecz w Oldenburgu, gdzie było 
9 krów, potrzebowano na zrobienie 1 kilo masła 
34'4 litrów mleka. Lecz masło to sprzedawano po 
cenie znacznie wyższej od poprzedzającej, bo po 3'20 
do 3 6 0  marek za kilo. Nadto, mlekiem zbieranem i 
maślanką znakomicie karmiono cielęta, tak, że litr 
mleka przynosił w maśle . KP76

w cielętach . 7-10
Brutto . 17'86 fenigów 

zamiast . 9-70, jak w a).
Podobne różnice napotykamy też i w Belgii,

c) W jednym  wielkim folwarku w Campine 100 litrów 
mleka wydało 3%  kg. masła po 3'60 frank. . 12 60 

reszta mleko zbierane . 6
brutto . 18 60

Cyfra przyjęta za mleko zbierane opiera się na tym 
fakcie, że 15 litrów mleka, spożyte przez cielę, powięk­

szają jego wagę przynajmniej o I kilo, cena zaś mięsa 
żywego jest 90 centimów za kilo.

d) W  okolicy Herve 100 litrów mleka dają:
1 5/2 kg. masła po 3'60 . . . .  5'40

10 kg. sera półtłustego . . . . 1 0
80 kg. serwatki po 1 ł/2 centyma . P20

brutto . 16'60
e) W Gembloux litr mleka przynosi brutto 14 V2 centym.
f) W okolicach Bruxelii drobni fermierzy hodują tłuste 

cielęta, które tuczą mlekiem niezbieranem. 12 litrów 
takiego mleka wydają kilo mięsa, które sprzedaje się 
po P20  franków. Zatem 1 litr mleka przynosi brutto 
10 tylko centymów!
Nareszcie i w Galicyi podobne różnice znajdujemy.

g) Jeden z bogatych właścicieli koło Krakowa sprzedaje 
w m ieście kilo masła po P50 złr., w Wieliczce zaś 
mleko zbierane po 6 centów litr. Przypuszczając, że 
tylko 2 V2 kilo masła otrzymuje pan N. ze 100 litrów, 
dochodzimy do rezultatu, że 100 litrów mleka przy­
noszą 2 1/, kg. masła po P50  . . . 3'75

97 litrów mleka zbier. po 6 ct. 5 -82
brutto . 9-57 złr.

Jest to rezultat znakomity, bo 38 centów za gar­
niec mleka! Otrzymuje je  jednak pan N., gdyż wyrabia 
doskonałe masło i może po doskonałych cenach sprzedać 
mleko zbierane. *)

h) W zwykłych gospodarstwach 100 1. mleka wydają;
3 Ya kg. masła po 70 centów . . 2-45

11 kg. sera chudego po 15 ct. . . 165
85 kg. serwatki po y4 centa . . . 0 -21

brutto . 4‘31
A są gospodarstwa z pewnością, że brutto litr przy­

nosi nie więcej jak 3 centy.
Moglibyśmy jeszcze inne przykłady przytaczać, ale 

wydaje się nam dostatecznie dowiedziouem, że wyzyska­
nie mleka podlega znacznym różnicom, stosownie do urzą­
dzenia mleczarni i stosownie do cen miejscowych, i że 
cyfra 12 centymów jako wartość netto jednego litra mleka 
w zagrodach, a przyjęta przez komisyę belgijską dla Bel­
gii, jest rzeczywiście tylko idealną. Lecz tę cyfrę 12 cen­
tymów można przyjąć jako wartość p r z e c i ę t n ą  w go­
spodarstwach zagrodowych lub na folwarkach w Belgii, 
z tern jednak zastrzeżeniem, że na folwarkach wielkich, 
posiadających znaczne pastwiska i łąki, i gdzie gospodar­
stwo nabiałowe wzorowo jest prowadzonem, przeróbka 
mleka i całe urządzenie zbliżają się do przeróbki i do 
urządzeń mleczarń centralnych, a zatem i wyzyskanie 
mleka jest znaczniejszem niż 12 centymów za litr netto. 
Przeciwnie, w małych folwarkach, u drobnych gospodarzy, 
a nawet i w dużych folwarkach, lecz gdzie nabiał jest 
uważanym jako produkt zupełnie podrzędny, tam z m le­
kiem nie postępuje się w sposób właściwy, i aby tylko

* )  M asło u nas dochodzi do 1-80 za kilo . (G łos w sp raw ie  p o d ­
n ies ie n ia  m leczarstw a w G alicy i p. T ad eu sza  L angiego. Lwów 1889 )
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jeden  p rzykład  przytoczyć, przypom inam y tu fakt, że 
w w ielu m iejscach mleko staw ia się do piwnicy, w której 
i ja rzyny  też się przechow ują. W  takich gospodarstw ach 
często litr m leka me przyniesie naw et 12 centym ów  netto. 
Jeżeli zważym y dalej, że liczba gospodarstw , gdzie mleko 
źle je s t wyzyskiwanem , daleko je s t w iększą niż liczba 
tych, gdzie z m lekiem  racyonalnie się postępuje, to doj­
dziem y do przekonania, że cyfra 12 centym ów  za litr 
m leka, przyjęta przez kom isyę belgijską jako  przeciętna 
i netto, jest uzasadnioną i w yraża to, co w istocie otrzy­
m uje się w Belgii za mleko, uw zględniając brak  znajom o­
ści technicznej u rolników , brak  i środków  m ateryalnych, 
a naw et i niestety! b rak  należytego starania. Jeszcze i 
ten  fakt może służyć ku poparciu tego m niem ania, że 
po wsiach w Belgii m ożna dostać litr  m leka za 13 cen­
tymów, a słyszałem , że we F ran cy  i. też na wsi, mleko — 
ta  sarna m iara — sprzedaje się po 12 centym ów .

Co do Galicyi, możemy wnosić, że mleko na fo lw ar­
kach  lub w zagrodach, przerab iane w ogóle na m asło i 
na ser, może wydać netto od 2 1/2 do 8 centów  za litr. *) 
Ś redn ia  w ydatnośe netto  może być przyjętą, w ilości ma- 
xym alnej 3 1/2 cen ta za litr m leka, czyli 14 centów  za 
garn iec i na poparcie tej cyfry i to jeszcze może służyć, 
że się ją często napotyka w kontraktach z pacheiarzam i.

W artość bru tto  dla gospodarstw  zagrodowych przyj­
m ujem y jednocześnie i za w artość netto, bo tu nie ma 
ani kosztów opakowania, ani kosztów przesełki, gdyż p ro ­
d ucen t sam  zanosi do m iasta p rodukta mleczne na sprze­
daż. Kosztów przeróbki też nie będziem y rachować, bo 
producent sam pracuje, i w zględnie niew iele czasu obraca 
na robotę przy nabiale.

P rzyznajem y, że nie je s t to zupełnie dokładnem , by 
w artość netto przyjąć jako rów ną w artości brutto , ale 
czynim y to dlatego, aby przy  porów naniu  z ceną netto 
w m leczarniach cen tra lnych  nie uczyniono nam  zarzutu, 
że w zagrodach nic nie należy odtrącać od ceny brutto , 
bo w gruncie rzeczy przeróbka m leka nic tam  nie kosztuje.

Mleczarnie zbiorowe. W  tern co poprzedza widzie­
liśmy, jak się przerab ia mleko w zagrodach i jaka je s t 
tegoż w artość netto. Zobaczmyż teraz, co się dzieje w m le­
czarniach zbiorowych.

a) M l e c z a r n i e  m i e j s k i e .  M leko przyw iezione 
do m leczarni w ylew a się do zbiornika wspólnego, gdzie 
się ono miesza z mlekiem  przyw iezionem  z innych  m iej­
scowości. Je d n a  część tej m ięszaniny, dobrze oziębiona, 
sprzedaje się in natura, d ruga część je s t natychm iast pu­
szczoną na w irówkę, i otrzym uje się tym  sposobem  śm ie­
tankę i mleko zbierane. **)

*) Cyfra o sta tn ia  odnosi się do m leczarń  prow adzonych  wzo­
rowo, m ających w ielką ilość m leka i znajdu jących  się w doskonałych 
w arunkach  sprzedaży.

* * )^T u zrobić m usim y k ró tk ą  uw agę. W irów ka do tego stopn ia  
po trafi w ydobyć tłu sto ść  z m leka, że n a  350 do 400 części tejże 
w 10,000 m leka, m oże ona zostaw ić tylko 7 w m leku zbieranem . gdy 
tym czasem  p rzy  innych  sposobach z b ie ra n ia  śm ie tan k i pozostaje je ­
szcze 70 części tłu sto śe i, —  W ydzielen ie  tak  całkow ite tłuszczu

Ze śm ietanki otrzym anej bije się masło w m aślnicy 
poruszanej ręką łub inną  jaką siłą. Mleko zbierane sp rze­
daje się w m ieście lub też znanem i sposobam i przem ienia 
się na ser świeży biały.

S przedaż m leka zbieranego jest bardzo ła tw ą; oto 
parę na potw ierdzenie tego, przykładów :

W  M agdeburgu założono m leczarnię cen tra lną  Igo 
stycznia 1879. Z początku przerabiano dziennie na ser 8 
do 9,000 litrów  m leka zbieranego; ale już przy  końcu 
m arca sprzedaw ano 4 ,000  litrów  tego m leka dziennie, w ce­
nie 8 fenigów. W skutek tego, mleko rentow ało  się o 3 
fenigi na litrze lepiej.

W  B oulogne*) stw ierdzono również, że mleko zbie­
rane sprzedaje się z łatwością.

Dalej, serw atka i m aślanka sprzedaje się lub daje 
się je  cielętom  lub w ieprzakom . Gdy się do tych płynów  
domięsza substancyj roślinnych  mocno azotowych, jak ua- 
przykład strączkow ych, otrzym uje się z w ieprzków  dobre 
mięso i nie zanadto tłuste.

Z tych produktów  robi się też m y z o s t, t. j. sub- 
stancyę klejowatą, podobną do pow ideł owocowych, k tórą 
się sprzedaje w N iem czech w cenie 25 do 60 centów  kilo. 
Serw atka nie jest tak  m ało pożyw nym  pokarm em , jakby 
można m niem ać. Zaw iera ona jeszcze ’/a ho 1 J/S p rocentu  
substancyj azotowych, 5 procent cukru m lecznego i 0 -03 
do 0-68 tłuszczu.

b) M l e c z a r n i e  z b i o r o w e  w i e j  s k i e. W  tych  
fabrykach zawsze robi się m asło i ser chudy lub półtłusty, 
lub też tylko ser tłu sty  (jak w Szwajcaryi). Jeże li nie robi 
się sera, wówczas m aślanka i mleko zbierane służą za pokarm  
cielętom lub w ieprzkom . P ew ną część m leka zbieranego' 
m ożna jednak  czasem  i we wsi rozsprzedać. I  m yzost też 
może tam  być w yrabianym . W  m leczarniach należących 
do stow arzyszenia producentów , gdzie hodują się zw ierzęta, 
każdy ze w spólników  daje po kolei podściółkę, a zabiera 
obornik.

Kom isya Tow arzystw a gospodarczego belgijskiego, 
o której była mowa poprzednio, zadała sobie pytanie, w ja ­
kiej cenie litr  m leka się w yzyska w m leczarniach zbioro­
wych. Poniew aż podobne tow arzystw a nie istn iały  w Bel­
gii, m usiano się przeto ograniczyć na kosztorysach, i za­
strzeżono w yraźnie, że tylko prak tyka może ostatecznie 
zawyrokować, czy spółki nabiałowe m ogą być zaliczone do 
przedsiębiorstw  trw a ły c h .

M ożna jednak m niem ać -  powiedziano —  źe spółki 
nabiałowe dadzą dochód brutto  z litra m leka nieco wyższy 
od takiegoż dochodu, o trzym anego w nąjlepiei adm in istro ­
w anym  folwarku, dla prostej przyczyny, że i produkty

z m leka n ie  jes t dobrem , o trzym uje się m leko zb ierane  za chude, 
k tó re źle karm i c ie lę ta  i  w ydaje ser bardzo nędznego g a tu n k u . Z tego 
w ynika, że od tłuszczan ie  m leka znpomoeą w irów ki n ie  na leży  dopro­
w adzać do osta tecznych g ran ic , coby się o trzym ało  przez pow o ln ie j­
sze przepuszczan ie  m leka przez fen apara t.

*) N ie  przypom inam y sobie z pew nością, czy to w  B oulogne,
czy w innem  m ieście francusk iem  stw ierdzono ten  fakt.
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ostateczne będą przynajmniej tak dobre, i koszta propor­
cjonalnie będą mniejsze z powodu większej ilości mleka 
przerabianego. Folwarki tak dobrze administrowane dają, 
jakeśmy widzieli w Campine, 18 6 0  centymów brutto, a 
netto 18 60 — 2'34 =  16'26, czyli, że w mleczarniach 
centralnych wiejskich otrzymuje się prawie 4 centymy na 
litrze więcej niż w zagrodach.

P , Duchamps zrobił' kosztorysy i bilansy mleczarń 
centralnych dla Belgii (w 1882 r.). Podamy tu tylko r e ­
zultaty ostateczne:

1. Koszta założenia mleczarni centralnej na 2,000 litr. 
dziennie 20,000 fr.

2. W mleczarni centralnej wiejskiej litr mleka ren tuje 
się, brutto 1V2 centymy, netto 19 centymów (7 cent. wię­
cej, niż w zagrodach).

3. W mleczarni centralnej miejskiej litr mleka rentuje 
się, brutto 33 centymy, netto 27 centymów, od czego od­
trącić należy transport mleka ze wsi i koszta zebrania 
mleka przez producentów. Zatem z litra mleka można 
10 centymów minimum wyzyskać więcej niż w za­
grodach.

Oo do Niemiec, możemy tu przytoczyć przykład 
z Magdeburgskiej mleczarni centralnej miejskiej. Rezultat 
praktyczny nie jest tak świetny jak przewiduje p. Duchamps, 
ale zbliża się do zysków mleczarni centralnej wiejskiej, 
tak, jak to oceniano w Belgii. Przytaczamy tu cały bilans, 
gdyż jest on bardzo pouczającym.

W roku 1879 — 1880 przeszło przez mleczarnię 
3,138,772 litrów mleka. Z tego się zrobiło lub sprzedało:

2 % masła p o ............................ 2-83 fen. kilo
0'5 % śmietanki po . . .  97’8 „ „

19% mleka niezbieranego . 19 16 „ ,.
60 % „ (1,900.000 1.) zbier. 7;90 „ „

2 % maślanki po . . . .  10 '— „ „
10 % ml zbier. i maśl. na ser 4 '— „ „

2 72 % maślanki dano zwierzętom do wypicia;
4% rozlało się, zaginęło lub nadmierzyło.

L itr mleka w tych warunkach dał brutto 1516  fen.
Koszta . . . 2'36
A m ortyzacja . 0'36

2-72. Zatem netto 12-44 fenigów
czyli 1 5 7 s centymów.

Oo do mleczarń wiejskich w Niemczech nie znamy 
żadnego dokładnego bilansu, jednak niektóre cenne wska­
zówki znajdziemy w dalszym ciągu naszej broszurki. Wy­
każą one, że mleczarnie wiejskie muszą być intratniejsze 
od zagrodowych.

W  Galicyi w  następny sposób obrachować możemy
przychód brutto i przychód netto 1 litra mleka:

a) Mleczarnia centralna wiejska.
Pierwsze zostawienie zrobimy, przypuszczając prawie 

najgorsze w arunki cen i wydajności mleka. 100 litrów 
dadzą :

3 kg. masła po 1 '— . . . . . 3-—
11 kg. sera po 1 5 ......................1 '65
80 kg. serwatki i maślanki po ' j i  . 0.20

5 kg. straty
brutto . 4'85 

Drugie zestawienie wydaje się nam normalnem. 100 
litrów mleka dają:

3 72 kg. masła po 1'20 . . . . 4 20
11 kg. sera po 1 5 * ) ..........................P65
80 kg. maślanki i serwatki . . . 0'20

brutto . 6'05 
Trzecie zestawienie, które robimy zaliczamy do wy­

jątkowych.
3 7 2 kg. masła po 1 '60 . . . . 5'60

11 kg. sera po 20 ............................. 2 20
80 kg. maślanki i serwatki . . . 0.20

Brutto . 8‘—
Od tych cen 4B5, 6-05 i 8 ’00 trzeba w każdym 

razie odjąć koszta zwiezienia mleka, koszta transportu 
i opakowania produktów nabiałowych, koszta administracyi 
i przeróbki. Na wszystkie te koszta, oprócz administracyi, 
odrachowujemy po jednym  cencie na litrze; **) to znaczy, 
że wyzyskanie netto litra mleka, oprócz kosztów adm i­
nistracyi, wynosi zawsze 4 do 7 centów, a normalne wy­
zyskanie 5 centów, czyli 20 centów za garniec. W poró­
wnaniu zatem do systemu zagrodowego, uzyskuje się 
w mleczarni centralnej o 2 centy więcej za litr mleka 
(oprócz kosztów administracyi).

b) Mleczarnie miejskie. Nie będziemy tu robić osob­
nych rachunków dla tej kategoryi mleczarń, a to ? przy­
czyny, że wszyscy wiemy doskonale, iż po miastach wszelki 
nabiał w dobrym gatunku — a taki będzie spółka nabia­
łowa dostarczać—  rozkupuje się łatwo i drogo, Z pewno­
ścią zatem korzyści z tych spółek - -  gdzie wszystko się 
rozsprzedąje drobiazgami — muszą przynajmniej, wyrów­
nać korzyściom ze spółek wiejskich, gdzie wszystko się 
sprzedaje hurtownie, a więc po cenach niższych.

Z porównania cen, jakie wykazują spółki nabiałowe 
do cen, które można uzyskać po zagrodach, możemy tw ier­
dzić, że spółki nabiałowe, czy to wiejskie, czy to miejskie, 
przedstawiają przedsiębiorstwa oparte na posadach trwałych.

Co do kosztów administracyi zauważymy, że one ni­
gdy nie pochłoną nadwyżki wyzyskanej z mleka w m le­
czarniach centralnych. Nadwyżka ta wynosi okrągło. 2 ct. 
na litrze mleka. Koszta administracyi, są proporcjonalne 
w pewnym stopniu do ilości mleka rozsprzedanego, to 
też przy bardzo małych mleczarniach centralnych, np . w mle- 
czarniachwiejskich o 200 litrach dziennego przerobku mle­
ka, administracya nie będzie wymagać człowieka oddającego 
się wyłącznie przedsiębiorstwu mlecznemu, ale tylko kogoś, 
co przedsiębiorstwo to uważać będzie jako zajęcie poboczne, 
naprzykład właściciela wsi, albo dzierżawcę. (C. d. n.) ,

*) Ser z pewnością drożej może być sprzedanym.
**).Przy końcu tej broszurki koszta są obraehowane. /

—   -------
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S P R A W O Z D A N IE  
z czynności Krajowego Towarzystwa Rybackiego

w Krakowie.

O K Ó L N I K  IV.
(Ciąg dalszy).

Publikaeye powyższe, ukoronowane —  że się tak 
wyrazimy — mapą rozsiedlenia ryb (1. 9), a w jej dopeł­
nieniu atlasem i tekstem do 1. 12 i 13 wymienionym, 
których wydanie zawdzięczamy muniticencyi Wydziału 
krajowego, zawierają taką masę specyalnyck studyów i wia­

domości, że wystarczą one nietylko dla obecnych potrzeb 
kraju w tym kierunku, jeżeli zostaną przedrukiem i roz­
daniem w odpowiednie ręce rozpowszechnione, ale że 
tworzą przedmiot uznania a nawet zazdrości rzeczoznawew 
w innych krajach, od nas zresztą w niejednym względzie 
wyżej stojących.

W drugim kierunku, to jest co do zarybiania wód 
naszych stosownym narybkiem sztucznie wychowanym, 
oraz co do przesiedlenia ryb z zagranicy lub z innych 
wód krajowych, czynność naszą przedstawia następująca 
tablica.

Zestawienie zarybienia wód Galicji od roku 1879 do 1888.

w  d o r  z  e c z  u

Wisły Styru Dniestru Prutu Razem

Łosoś b a ł ty c k i ................................................... 1,279,862 — - 20,100 2,013 1,301,975
L i p i e ń ............................................................... 69,896 — 1,450 950 72,296
W ę g o r z .............................................................. 1,200 350 1,850 300 3,700
K a r p .................................................................... 14,966 — 300 — 15,266
Łosoś kalifornijski (Salmo Quinnat) . . 11,-300 — 100 300 11.700
Pstrąg strumieńny (Trutta fario) . . . 
Troć (pstrąg morski, Trutta trutta) . .

454,726 — 42,015 19,800 516,-541
11,688 — — — 11,688

L i n .................................................................... 420 — 300 — 720
Pstrąg jeziorny (Trutta lacustris) . . . 6,850 — -— — 6,850
Łosoś jezierny (Salmo salvelinus) . . . 15 856 — — 1,695 17,551
Pstrąg amerykański (Salmo fontinalis) 4,809 — — — 4,809
S a n d a c z .............................................................. 10,000 — ■— — 10,000
Landlocked S a lm o n ........................................ 774 — — — 774

Razem . . 1,882,347 350 66,115 25,058 1,973,870

Cyfry powyższe reprezentują ilość żywego narybku, 
bez uwzględnienia mnóstwa, które w ciągu wylęgu i prze­
wozu zginęło.

Dwa miliony prawie —  wielka to cyfra, a przecież 
znikająca wobec rzeczywistej potrzeby i wobec tego, co 
inne Towarzystwa rybackie w tym kierunku czynią, bo — 
rozporządzając ogromnemi funduszami —  czynić mogą. 
Tak np. Niemieckie Towarzystwo rybackie w Berlinie roz­
puściło w ciągu 20 lat 23 miliony żywego narybku łoso­
siowatego, a więc w rocznem przecięciu pięć razy tyle, 
ile Krakowskie Towarzystwo rozpuścić mogło; za to liczy 
Towarzystwo Berlińskie 20,000 członków, gdy nasze To­
warzystwo, bez Oddziałów, w najświetniejszej swej chwili 
zaledwie 220 członków liczyło. Towarzystwo holenderskie 
początkujące od niedawna, zebrało w ostatnim roku około 
800,000 sztuk ikry łososia, ale było ze strony rządu po- 
prostu upoważnione do dysponowania na to p o t r z e b n e -  
m i funduszami: na zebranie 540.000 ikry wydano też — 
niestosunkowo wielką kwotę, 1317-50 guldenów hol., a 
nadto rząd wyznaczył na r. 1888 sumę guldenów 12.000 
na p r e m i e  za rozpuszczanie żywego narybku łososi. Naj­
dalej w tym kierunku poszła Ameryka. Kanada wyprodu­
kowała w ciągn lat 12tu 400 milionów narybku łososio­
watego — ale też jakiemi zasobami pieniężnemi! Tak np. 
Towarzystwo Stanów Nowego-Yorku donosi, że ze strony

rządu „dawano nam zawsze tyle ile zażądaliśmy; zaczę­
liśmy od frk. 80.000 i doszliśmy do frk. 160.000 rocznie.“ 
Oprócz tego utrzymują Stany zjednoczone półn. Ameryki, 
oprócz komisarzy pojedynczych Stanów, centralnych komisa­
rzy rybackich, którzy kosztują rocznie przeszło pół miliona 
franków, mają prawo jeżdżenia rządowemi parowcami i wolne 
od opłaty jazdy kolejami.

Oo do pstrąga strumiennego. to tabela powyższa nie 
zawiera narybku, który w ciągu ostatnich lat dziesięciu 
wychowany i do rzek wypuszczony został przez prywatne 
wylęgarnie, jak np. Hrabiego Potockiego w Krzeszowicach 
i Hr. Branickiego w Suchy*).

Oprócz wymienionych powyżej gatunków ryb obcych 
lub przesiedlanych, próbowali niektórzy członkowie Towa­
rzystwa rybackiego przesiedlania M areny (Coregonus ma- 
raena) żyjącej dotychczas tylko w głębokich jeziorach Po­
morskich, oraz dwóch gatunków okonia amerykańskiego 
zwanych tam „Black Bass“ i „Forelenbarsch.“

Skutek zarybiań okazał się, mianowicie co do łoso­
sia w dorzeczu Wisły, świetnym, o czem świadczą p rze­
mówienia dra Virchowa w parlamencie niemieckim i dra 
Behra w Petersburgu przy sposobności otwarcia tamtejszej

*) W ylęgarnia w Suchy wypuściła w ciągu la t 8miu (od 
1879 do 1887) do rzeki Skawy, Skawicy, Stryszawki i Lachówki 
324892 żywego narybku łososiowatego.
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wystawy. To samo skonstatowali nasi rybacy, mianowicie 
już w roku 1885 i 1886, błogosławiąc w tym względzie 
czynność Towarzystwa rybackiego. W związku z uaszemi 
usiłowaniami stoi fakt, że dowiedziono możliwości sztucz­
nego wychowu i dalekiej nawet przesyłki narybku sanda­
cza, co się umiejętnemu badaniu i usilnej pracy W Imć 
Pana Aleksandra Gostkowskiego w Tomicach udało. Pierw ­
szy transport sandacza p. A. Gostkowskiego poszedł do 
Renu i do jeziora Bodeńskiego (Lac de Constance), gdzie 
przedtem Sandaczy wcale nie było, a gdzie takowe obec­
nie poławiają ważące do 7 funtów. (0. d. n )

Doświadczenia z nostrzykiem białym.

W dołączeniu do podanych zeszłego roku wiadomo­
ści o nostrzyku białym opisuję obecnie doświadczenia od 
roku z tą rośliną poczynione.

1) W  dobrach Trzebienice (poczta Wolbrom) no­
strzyk dekowany (przykryty) w zimie w 1888/89 nawo­
zem około 15 fur na m orgę, wydał na początku czerwca 
89 r. sprzęt nadzwyczajnie wielki, który zebrano głównie 
do dołów ziemnych, wybranych w stodołach w zapolach. 
Część nostrzyku została wysuszoną. Tak dołowana jak su­
szona pasza była przez krowy smacznie spożyta i wpły­
nęła na mleczność dodatnio. W jednym dole okazała się 
woda zaskórnia i uszkodziła dobroć kiszonki. Ostrzegam 
zatem, aby na wodę gruntow ą uważać przy wybieraniu 
dołów.

Po sprzęcie nostrzyku ziemia okazała się piękna i 
czysta. Zeskrobano ścierń po nostrzyku czteroskibowcami 
Sacka, następnie zwleczono pole i położono natychmiast 
około 20 fur nawozu na morgę czyli pół pognoju zwy­
kłego pod rzepak. Nawóz przyorano zaraz. Na początku 
sierpnia odorało się rolę i posiało 10 sierpnia rzepak, 
który obecnie dobrze się przedstawia.

Opisane doświadczenie poucza:
a) Dekowanie nostrzyku opłaca się znakomicie.
b) Siew rzepaku po nostrzyku jest rzeczą praktyczną.
c) Suszenie nostrzyku w razie pogodnej pory za pomocą 

stawiania w kuczki, jak tatarkę, jest praktyczne.
2) W dobrach Kowala (p. Proszowice) nostrzyk za- 

kiszony w dole cementowanym daje wyborną paszę dla 
krów mlecznych. Ta kiszonka była w Warszawie na wy­
stawie i uzyskała list pochwalny.

3) W donacyi Kanonie (p. Szkalbmierz) nostrzyk 
w ziemnym dole zakonserwowany podniósł uderzająco wy­
datek mleka. Kogo jednak stać na dół cementowany, le­
piej uczyni,. gdy go wystawi, bo zawTsze wskutek powala­
nia ziemią i pleśnienia narożników niszczy się część pa­
szy w dole ziemnym. Liczę stratę przy dobrze zakiszo- 
nym dole na 7 —1.0%.

4) W  dobrach Biała wielka (p. Koniecpol) nostrzyk 
wysuszony dał wyborną paszę dla owiec cienkowełnistych

przy jagniętach. Owce widocznie się poprawiły, a jadły 
nostrzyk chciwie.

5) W  dobrach Olejowa (p. Horodenka w Galicyi 
wschodniej) nostrzyk zakiszony w ziemnym dole dał pa­
szę dla krów doskonałą. Glina w Olejowy jest tak twarda 
i sucha, że dół ziemny równa się prawie cementowemu.

Oparty na doświadczeniach roku ubiegłego mogę 
polecać nostrzyk jako roślinę:

a) wydającą wielką ilość paszy z morgi.
b) Rosnącą dobrze na wszelkiej glebie z wyjątkiem sapów.
c) Dobrą dla inwentarza w stanie kiszonym lub suszonym.
d) Dołowanie na słodko daje paszę szczególnie dobrą, 

gdyż nostrzyk nadaje się bardzo dobrze do takiego 
konserwowania. System ten jednak wymaga dobrych 
dołów i wielkiej staranności, aby pasza nie podległa 
spleśnieniu lub zbytecznemu zagrzaniu się. Nostrzyk 
zbyt przewiędły w jednym  dole zagrzał się prawdo­
podobnie na jakie 120*0. i uległ prawie zwęgleniu. *)

e) Ilość ziarna potrzebna do siewu na morgę wynosi 
4 —6 garncy. Aby sprzątać na paszę i mieć łodygi 
delikatne, musi być siew gęsty, przy sprzęcie na 
ziarno można siać rzadziej. **)

A . Sch.

R O Z M A IT O Ś C I.

Użycie kainitu w Niemczech wzrosło w ostatnich 
latach nadzwyczaj szybko, jak nam dowodzą następujące 
cyfry :

W r. 1880 wynosiło ono 475.372 ctn.
„ 1885 „ „ 1.107.402 „
„ 1888 „ „ 2.104,737 „
„ 1889 „ „ 3,007,835 „ z których

1,170,000 ct. zakupionych zostało przez Towarzystwo rol­
nicze w Niemczech. Użycie mączki Thomasa wzniosło się 
w Niemczech w tym samym stopniu, szkoda tylko, że 
wskutek ugody zawartej między fabrykami w r. 1889, cena 
jej doszła do takiej wysokości, iż rolnicy zmuszeni byli 
zaprzestać przez czas jakiś używania tego nader korzyst­
nego nawozu i postanowili nie kupować go tak długo, 
aż ceny obniżone zostaną. Postanowienie to wywrze za ­
pewne skutek pożądany.

Korzyści z okopywania drzew ow ocow ych . Na 
gruncie ogrodowym, dostateczuem będzie płytkie okopy­
wanie drzew, zastosowane do objętości ich korony; (nie- 
przekraezające wszakże w przecięciu 2 —3 metrów), na łą ­
kach zaś, obsadzonych drzewami owocowemi; należy 
poziom ten podnieść, podsypując ziemię wTokoło drzewa. 
Okopanie podobne przedstawia następujące korzyści:

*) Dowodzi to konteczności używania termometru.
(Red. Tyg. roi.)

**) Nasienie ma do sprzedania W ny Kowalski & Trylski i 
W J. B. W erner & Comp. w W arszawie.
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1) zatrzym uje 0110 w ilgoć w ziemi, czyniąc ją  więcej 
przepuszczalną przez rów ne przekopanie jej, a pulchniej- 
szą przez dodanie trochę gnoju lub słomy. To zatrzym a­
nie wilgoci korzystnem  także okaże się p rzy  sadzeniu 
m łodych  szczepek w sadzie;

2 ) wiele szkodliw ych larw  i owadów zniszczonych 
będzie zupełnie, a przynajm niej oddalonych od drzew a;

3) zakładając sad na łąkach, będzie to stanow iło 
ochronę drzew a od zacięcia kosą przy koszeniu.__________

O G Ł O S Z E N IA .

S K Ł A D  N A S I O N  I H E R B A T
w Krakowie 

przy u l. S ła w k o w sk ie j 1. 1 0 .
Poleca: koniczynę czerwoną wolną od kanianki oraz 
kukurudzę oryginalną amerykańską, koński ząb, również 

wszelkie nasiona pastewne, warzywne i kwiatowe. 
Cenniki na żądanie przesyłam y franco.

Poszukuje się dzierżawy folwarczka od 
40  do 80 morgów przestrzen i na dwanaście lat od św.
Ja n a  b. r. — O dnośne zgłoszenia z .o p isem  i ceną dzier­
żawy przyjm uje Wacław Kolbe, Kraków ul. Krowoder­
ska I. 122. (4-6)

Zarząd dóbr Szerzyny poczta Biecz 
m a do sprzedania 

600 TYifti’. ctn. ziemniaków.
Sprzedaż uskutecznia się także i częściowo. (2-3)

L. 245. O K Ó L N I K
do szanownych Wydziałów Towarzystw rolniczych 

okręgowych.
K om itet c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego 

przesłał szanow nym  W ydziałom pod d. 19 lutego r. b 
L. 131 okólnik K o m i t e t u  J e n e r a l n e g o  m i ę d z y ­
n a r o d o w e g o  k o n g r e s u  r  o 1 n i c z o -1 e ś n e g  o, ma- 
ącego się odbyć w W iedniu w pierw szych dn iach  w rz e ­
śnia r. b. w raz przedstępnym  program em  obrad.

T erm in  zgłoszenia się do udziału w kongresie  oraz 
przesłania w kłedki 10 złr. w. a. i ew entualnych  wniosków 
sam oistnych lub zapow iedzenia odczytów, up ływ a z dniem  
30 kw ietnia r. b. K om itet przeto uprasza, by szanow ny 
W ydział zechciał skłonić członków Tow arzystw a okręgo­
wego do licznego udziału w kongresie i do nadesłan ia na 
ręce nasze w kładki 10 złr. w. a. i ew entualnych  wnio­
sków, koniecznie do 15 kw ietnia r. b.

Kraków, dnia 19 m arca 1890. (3-3)
W ice-P rezes: S ekretarz :
St. Homolacs. II. LewiecM.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Kraków
z dnia- 1/4

Tarnów
z dn ia 28/3

Rzeszów
z dnia 26/3

Lwów
z dnia 24/3

Wiedeń
z dnia 28/3 |

od do przecię­
tnie od do przecię­

tnie od do irzecię-
tnie od 1 n I przecic- 

do | tnie od do przecię­
tnie

8-85 9 75 9-25 8-60 8 9 0 8-20 8-50 8-75 9-65
8-25 8-60 8-20 7-60 7-80 —  * — 7-20 7-70 — •— 8-50 9-05 —
7-40 8-25 --- • — ---*--- — •— 8-20 7-80 8 1 5 —-•--- 6-— 7-50 — •— 7-50 8 — -—• —
8-25 9- 8 4 0 7-60 8-20 ---‘--- 7-15 7-50 — •— 8-25 8-60 --- • —

1 0 - - 1 2 - — *--- -- •--- — • — 10-25 9 — 10-— ---• — 8-— 9-— — •— 9-5,0 12-— — •---
10-— 12*—
__•._ __*__ _•---- __•--- __•— 6-70 _•__ --•---- --- •
■9-— 9-50 — •--- •- 8 ‘- 8-50 6-70 7-25 — •— 8 - - 8 50
6-50 •7 — — •--- 7-50 — •— --- •—
5-50 6-50 — ‘ — ---’--- — •— 5-60 — • _ _ • — ---•---

11 — 14 — — • — ---•--- — •— --• — ---• — -• - • •— — •— — •— — •— — •—
7-40 6-80 7-50 ---•— 6-— 6 85 — *— 4-95 5-60 — •---

16-50 — • _ 18-50 — •— — •—

— — — •_ 45-— 4 2 - - 55*— 40 - — •— 45 - 75-— — •—

2 5 0 3-80
— •— — • — — •—

3-20
— •— — -— — • — — •— — -—

4-— 4 8 0 — •— --*---- — .— 4-40 — -— — • _ — •— — •— — •— — •— — •— — •— — ■—
3 - 3-60 _  •—_ --- •--- — • — 3 — — •— ---•_!_ — •— — •— — • _ — ■— — ■— — — •—

za 100 tg- za

OoT—1 kg.
1-90 2-— — •— — •— — •— 1 60 — •— — •— — -— — •—

78‘— 75-— 75-— — •— — •— 80-— — ■— --- — •— — •— — •— 12-75 — •— — •—
— ■— — ' — •— — • — — • _ 10 50 —  *--- 1 0 : - — • _ 1 2 8 5 :— •—

1-20 1-25 — • - — *— — • _ — •85 — •— 1 ’ — •— — ■— — •— _  •— — • —

Pszenica . . .
Żyto . . . . .  
Jęczm ień . . .
Owies . . . .  
G roch . . . .  
F aso la  . . . .  
Bób . . ".
W yka . . . .  
T atarka . . . .  
P roso . . . . .
Ja g ły  . . . .  
K ukurudza . . .
Rzepak
Chm iel za 50 kg 
K oniczyna n. czerw. 
Konicz. nas. biała 
Konicz. nas/szw edzki 
Siano z łąk  . .
Siano z koniczyny 
S łom a . . . .

Kartofle hek to litr 
Okowita 8 0 — 95°

„ kont, . .
M asło . . . .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfnue óippom an. W drukarni Związkowej w (\rakowit-, pod zarządem A. Szyjew skiego.


